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Cest un grand mal que de ne point faire 
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Charakteru Bonapartego. (*) 


- 


Ciel rfnds moi se mais rends 
mois juste et sage. 


Thedtre Français, 


Nie przedsiębierzemy tu wykładać histo- 
„ryą Bonapartego, nadto ićy świadkami ie- 
stesmy, lecz poznawszy go wykazać chara- - 
kter iegô,-to iest celem naszym. Widzieli. 
es ; Tak ważna materya wymaga wielkiéy dokła- 
dności; dla tego staraliśmy się z celnieyszych bi- 
storyków. i innych pisarzy: bezstronnych (gdyż 
_ ło iedynie w téy mierze może bydź szczególniey= 
szą zaleta) zbierać wiadomości oparie na głębo : 
kićy rozwadze i doświadczeniu. Szególnićy zaś 
dzieła Pana Azais w tęm nam posłuży 
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śmy tego człowieka nadzwyczaynego , iest 
on z naszego wieku, z naszych lat, zna- 
széy historyi; byliśmy świadkami iego czy- 
nów, możemy więc bydź sędziami bez- 
stronności i rozsądku. 

Charakter człowieka iest owocem | tegoż 
temperamentu; położenie zaś jego , ten nie 
stanowi, lecz go uśmierza lub też rozwiia. 
Tak to zaiste w latach które nas z dzieciń- 
stwa do młodości przeprowadzają , rodzące 
się i wzrastaiace na ten czas uczucie , uczy 
nas, że tak rzekę poznawać przez doświad- 
czenie, wpływy ludzi, i rzeczy które nas 
otaczaią. 

Za młodu dusza Napoleona była i iuż mio- 
taną wewnętrznemi uczuciami : otoczony 
młodemi kolegami, którzy prawie wszyscy 
byli dziećmi Rodziców od jego maiętniey- 


szych i szlachetnieyszych , czuł się przez to ' 


mocno dotkniętym, i chociaż był ieszcze 
w wieku tak młodym, ićdnak poznać iuż 
można było, iak zawsze pragnął bydź wyż- 
szym nad innych. Ponieważ w niczém nie 


znaydował dla siebie pod ów czas przyie- , 
"mności, i nic go nie bawiło; do tego że 


es 
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był dumny , zuchwały i pochmurny , koles 
dzy go nie lubili, i rzadko kiedy pozyski ` 
wał ich względy. Pomiędzy temi niektó- 
rzy charakteru złego i bez przyzwoity 
szlachetności, częstokroć , wymawiali mu 
jeg stan pierwiastkowy, chcąc go wstydzić 
z niedostoyności względnie z niemi, tym * 
sposobem krzywdzili go; przyprowadzaiąc 
niekiedy do naywiększćy złości, w tych 
„więc razach młody Napoleon bronił sie, 
działał z.wielka energią i pewną powagą; 
zawsze w podobnych wypadkach smętne 
uczucia i chęć zemsty mu towarzyszyły.. 
W grach i zwyczaiach swoich częstokroć 
się unosił, i prawie zawsze: uporczywie ; 
upór bowiem iest szczegółnieyszą cechą 
ludzi, którzy: są przeznaczeni do wielkich 
rzeczy. Sa ludzie rodzący się iuż Tyra- 
nami, którzy usiłuią wszystkich otaczają: 
cych jch zagarnąć pod swoią władzę. — 
Bonaparte w saméy. młodości odznaczał się 
już swoićm despotyzmćm ; zostawał sam ‘ 
lub też rozkazywał , i uważano, że każdy 
który się do niego garnał; iuż to z potrzeby , 
iaż to z zapału , iuż to z innych przyczynę 
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musiał złożyć swą władzę, złożyć wszystko, 


bo nawet został pozbawiony moe sadu 
o rzeczach; | 


Częstokroć pogrążął w naywiększym za: 


dziwieniu swych kolegów a nawet i Nau- 
czycieli, i w późnieyszym wieku umiał to 


do tćm większego przyprowadzić stopnia. . 


Jest w zadziwieniu władza, która w razie 
czyni nas nie wzruszonemi, i to pomaga 
chwili która właśnie potóm następuie do 
burzliwych czynności. Jeżeli więc trzeba 
było przed jego obliczem dziwić się i słu: 
chać, trzeba więc było i wstrzymać od 
wszelkich pozyskanych przychylności, i. 
naczey bowiem było mianować się, jega 


zwierzchnikiem. Jleż to władzy było udzie- 


lonéy takiemu człowiekowi, lecz oraz ileź 
to iuciech przyiemnych i słodkich na za. 
wsze mu było zagrodzonych! 

W dziele drukowaném w Leide roku 1800 
znayduie się następująca nota o Napoleonie; 


zdaie się, iż iest to ieden z płodów Pani 


sa 


Napoleon Bonaparte, Royan zrodu | 


2 charakteru, człowiek młody, -w nau- 
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s kach- pilny, przekłađaiący pracę nad 
„zabawę, przyiaciel w czytaniu rzeczy: 
» wielkiey wagi i poważnych , różny zaś 
„ dla innych, w matematyce biegły , dobry 
„geograf, zawsze samotny , dziwaczrty s. 
` a wzgardliwy, egoista i sknerowaty do 
„„ nieuwierzenia, mało mówiący., przy tém: ‘ 
„zimno, lakonicznie, ciężki w odpowie- 
„„dziach , i trudny do pożycia, z nadzwy 
„ czayną miłością własną , ambitny , zazdro-. 
„Śny, i cały w nadziei. Potrzeba tylko 
„, czuwać ,i mieć w opiece tego młodzieńca. * 
W tém obrazie tak dobrze odmialowanym, 
widać rysy pierwsze i fundamentalne czło: 
wieka, który w dniu iednym miał sprawo- 
wać urząd ńad swoiemi współczesnemi , i 
wypadkami naystraszliwszćy. władzy. ` 
„ Dokładne. przykładanie się do nauk, 
wskazywało zawsze, że rozsądek jego 
.„przyimował tylko rzeczy iuż wykazane, 
pewne, stale, iiasne, że ze wzgardą. odda-. 
lał wszystkie niepewności nawetite, które - 
choć połowę w sobie „zawierały prawdy , & 
szezególniey chronił się tych powabów » 
które wyobrażenie wznosi do uczuć. 
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Z tąd pochodziło, że od dzieciństwa 
i młodości samćy, literatura, filozofiia, 
nawet nauka historyi, i rozumowane po- 
znanie natury ludzkićy, nie znalazły miey- 
scaw jego duszy: i daléy, kiedy wypadki 
wyniosły go nagle poraz pierwszy na świat, 
nad niczóm nie miał czasu rozmyślać, — 


, Rewolucya iuż w gwałtownym czynie, por- 


wała go nagle, rzuciła, iako okręt z wy- 
sokich skał na morze, które iest zmuszone 
go znosić, poddać sie iego kierunkom , i 
biegłością maytka dawać mu się powodó- 
wać; poruszenia nawet tego morza, iako 
też skały któremi także było naieżone , 
wyniosły rozwiianie się sił jego do tém 
wyższego stopnia energii. (1) To rozwiianie 
się było iedynie zadość uczynienie potrze- 
DE i przez to podobne było PORE 
„posiadania wszystkiego. - 

"Tak więc w polityce Bonapartego, w jego 
planach , czynnościach, iako też i mowie, 
szczególnićy szukać trzeba siły ; w niezmier- 


` néy jego wzniosłości , należy widzieć siłę, 


0) Wyraz moc nieodpowiada myśli. 
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która tryumfuie w nagłym wypadku tę, 
która się wali, w całćy zaś jego bytności; 
siłę gwałtowności i rozruchu. Siła Vezu- 
wiusza tak wybuchaiąca , tak straszna, ob- 
fita wzburzenia iest obrazem siły Bona- 
partego. 
W człowieku iako też i w rzeczach mar: 
twych, kiedy siła iest wielka, musi bydź 
na ten czas koniecznie podległą niewzruszo- 
nościi stałości: W tym stopniu można bydź 
przez przemoc zwalonym; lecz uledz nigdy. 
“Ta niewzruszoność będąca szczególniey- 
szym charakterem Bonapartego , nadała mu 
sposoby , z iednéy strony, do przezwycię- 
żenia niezmiernych przeszkód, z drugićy 
zaś uczyniła go sklonnym do walczenia 
z temiż przeszkodami nieprzezwyciężonemi, 
i w biegu zwyczaynym jego życia również 
uczyniła nieiako zakład między nićmi iemu 
równym związku zobopólnego , który to, 
` tworzy węzeł ludzkości. Mówił on sam o 
sobie: „nie byłem nikomu podobny; natura 
uczyniła mnie swobodnym.” Mawiał daléy: 
nigdym nie posiadał wymowy przyzwoitćy 
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tłumowi pospolitemu , ani jp dotkliwóy 
| czułości który ludy porusza. 

. Pozbawienie z tego talentu z tychże wie 
nikało przyczyn które zrządziły jego swo- 
bodę. — Również nie tylko «mu wymowy 
gminnéy brakowało , lecz w każdym poło» 
żeniu , i w iakićy bądź audyeneyi i wymo- 
wy nas poruszaiacéy, i tóy która rzecz 
tłómaczy. Lecz ma się rozumieć , Ze musiał 
posiadać" wymowę, uderzaiaca nagle i 
rozkazuie; wymowę woienną; ż w istocie 
w tóm rodzaiu zostawił nam wielkie wzory. 
BE Niewzruszoność charakteru burzliwego. 

jest nieodmiennością stałości chęci i popę: 
dliwości, w porywczości zdań; ehwile 
więc namysłowe muszą bydź pod ów czas. 
zbyt krótkie , zbyt rzadkie. Lecz ta pory- 
| wczość w zdaniach wykłada po większey 
| części powodzenia Bonapartego w woy nie i 
polityce. Skoro iest w zwyczaiu i możno-. 
| ści , sztermem przozw ygigzać rzeczy, , tam 
| zręczność działać nie może. 

Ażeby wyiaśnić powodzenie. się Napole. 

ona w woynie i polityce, namienić tu mu- 
fi siemy ważną okoliczność. Kiedy są ludzie 
| © 7 
| ; 
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zgromadzeni, dwa mamy na ten czas główne. 


"sposoby moca których można niemi wła» 
nocą Má 


dać; a temi sa: karność i zapał; przez 
pierwszy tworzy się węzeł równości i su- 
bordynacyi, przez drugi zaciemia się rozsą+ 
dek i gubi roztropność. | 

Napoleon nie wzruszony z natury, umiał 
w karności utrzymywać nie tylko woysko, 


lecz nawet i cały swóy naród, a pełen 


mocy, odwagi i zapału, mógł temi przy- 
miotami zawsze wydatnemi zdumieć woy- 
sko i lud swóy , które iuż mu były posłtj. 


szne. ZA 


Wszystkie sprzeczności łączą się i wzra- 


stają w ludziach charakteru razem wiel- 


kiego, i żetak rzekę, wzniosłego. Wiemy 
że Bonaparte łączył naywiększą odwagę 
z nadzwyczayną miłością życia ; odwaga jego: 
pochodziła z zapału, miłość zaś życia, 
z uczucia sił jego, i zawczesnego przekó- 
nania, że ma wielkie przeznaczenia wyko: 
nać. 

Otoż mamy znowu połączenie zbyt wielu 
przymiotów : dopokąd Bonaparte zatrzymy. 
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wał sie w swych obrębach , mowa jego była 
iak i on sam, zwięzła , przez to lakoniczna ; 
lecz skoro ta zwięzłość przeszła swoie gra- 
nice, wszy stko na ten czas wywierało się 
z naywiększą gwałtownością, nabierał wy- 
mowy nadzwyczay wielkićy , wykonywał 
czynności naytrudnieysze , i W ów czas na- 
rażał się na naywiększe niebezpieczeństwa. 

Lecz że w ciągu zwyczaynym jego życia, 
posiadał w naywyższym stopniu władzę , 
połączenia wszystkich swych przymiotów , 
ta władza nadała mu przez to łatwość nad- 


zwyczayną w rządzeniu podług upodobania 


swą uwagą, i w okolicznościach nay waż- 
nieyszych, naystanowcższych, mógł tą wła- 
dać iak mu się podobało; tak dalece , iż 
naymnieyszy szczegół nie mógł się przed nią 
ukryć. Dla tego każdą czynność którą się 
kiedy zatrudnił, zdawała się zupełnie jego 
zaiąć uwagę. Dziwne połączenie mocy i 
czynności! 

Uderzaiący obraz téy mocy i czynności x 
malowal się zawsze na jego twarzy. Od 
dnia do dnia, a częstokroć od chwili do 
chwili , ukazywał się łagodny lub ponury ; 
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w pierwszym razie zawsze pełen zapału i 
czerstwego zdrowia , w drugim, spoyrzenie 
jego było nie znośne, twarz straszna , i 
wszystko w nim znaczyło gwałtowne wzbu- 
rzenie. 

Z widowisk Teatralnych także, lubił 
tylko Tragedyie ; bo tam widział ciagle 
w ruchu, gwałtowność , sie , i namiętno- 
Soi, ~ 

Bonaparte był podległy HE hamię: 
tnościom ludzkim. Rzecz godna zadziwie- ' 
nia! Ten który w mgńieniu oka bez waha- 
nia sie wykonywa naywiększe i nayokro- 
pnieysze przedsięwzięcia, tenże sam w tćy 
"chwili ukazuie się bydź czuły wdziękom 
przyiemnego charakteru, 1 przymiotom , 
które w szlachetnych duszach wzniecaią za. 
ufanie i miłość? — Napoleon kochał rze- 
telnie Jozefinę. s 
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BAYKIU 
l ` 
Pałasz i Rycerz, 


Pyta się Pałasz Pana z którymi rad przestawał; 
Czemu w ręce walczacéy trzymał chleba kawał ? 

1 gdy się z wyrzutami bez końca rozszerza ; 
| Taką odpowiedź słyszy od Rycerza: > 
Szanuy ten chléb, którego gdyby człek nie iadał: ? 
Aniby ciebie ukuł, ani tobą władał. 


la i Puhaćż. 


Po cóż, (rzekł Puhacz w klatce) palisz świecę w nocy , 
Ja widzę bardzo dobrze , bez żadney pomocy? 
Po co się przyda ten rozum człowieczy? 
„Oto by jaśnićy patrzeć na rzeczy. 
„Tyś się nie uczył , nie badał , nie czytał : 
„Dla tegom ciebie w dzień ślepego schwytał.”_ 
1 


ET PR ARR UE 

© Przykro było Liściowi, że na swćy gałęzi: 
Los go nie przerwanie więzi, 

Prosi więc Wiatrów dzień cały: 3 
Aby go z sobą porwaly: 


PENSA 
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tai 


Stało się. — “Eeiz na innym zawieszony drzewie: 
Po kilko - dniowćy ulewie, ; 
* Poznał, inż blizki zgnilizny : 7 

Jaki los tych, co wlasnéy odstąpią Oyczyzny: 


DO ZŁOTA. 
( parodija z Krasickiego ), . 


Święta miłości kóchanego złota, 

Czuia cię tylko umysły Lichwiarzy , 

Dla ciebie drogie oszustwo , niecnota, 

Dla ciebie miłe lochy wśród zbrodniarzy, 

Kształci się tobą naygrubsza hołota, 

Gnieździsz powaby i na szpetnćy twarzy: 

Byle cię tylko dostać, byle zbierać: 

"Nie żal DE stracié : iz hańba umierać. 
SR... ski 
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DLL LICETTEETNTETIE EEE CALA PTA LOT ALTA PAT MATA POTOP R GR ONY 


Niektóre Uwagi nadtablicami Genea- - 


logicznemi panuiących Monarchów 


Rossyiskich ; a mianowicie nad. 


. tablicą ułężoną > Ludwika 
Mitond = rez : 


Doświadczenie nas przekońało, o ile do 
zrozumienia i obiaśnienia Historycznych 
wypadków są potrzebne Genealogiczne tabli- 
ce, ród, i pochodzenie Monarchów tego na. 
rodu, którego historya rozważamy. 


- Ważność tych tablice iest ieszcze nier6- 
wanie większa, ieżeli one są z czasów da- 


wnych, a nadewszystko ieżeli są narodu, 
który na małe części rozdzielony miał wielu 
udzielnych Monarchów. Korzyści w tako- 
wym razie bywaią nieocenione; czytelnik 
z podziwieniem na iednym arkuszu widzi 
niekiedy zebrany cały ogrom Genealogi- 
cznego (że tak powiem) drzewa familii, 
która w ciągu wieków szczęśliwie swemu 
narodowi panowała. 
Zdaie 


stwo "dyr 
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„ Zdaie się; że nie źnaydzierhy w Europie 
narodu, któryby w Średnich wiekach na 
tyle udzielnych Xięstw był rozdzielony co 
Roôssya. Pierwszy Swiatosław Syn Igora, 
przeż podziął kraiu między tržech synów 
‘swoich (1) dał póczątek (podobnie iak nasz 
Bolesław III.) nieszczęśliwemu podziałowi 
potężnego Mocarstwa. Włodzimierz syn 
jego, nabywszy po zeyściu swych braci, 
posiadane przeź nich Prowincye przywró- 
cił wprawdzie dawny byt Mocarstwu swo_ 
iemu , lecż go nieszeżęściem przed śmier- 
cią swoia na dwunastu Synów podzielił (2). 
„ Wyznać iednak należy, iż rozdział ten 
chociaż sprowadził na to państwo nieszczę- 


(1) Olega Jaropetka 1 Włodzimierza. Pierwszy 
dostał ziemię Drewlanów , drugi Xięstwo Kijow- 
'skie ; trzeci Xięstwo Wielkiego Nowogrodu. ' 
(2). Podział ten odbył się następuiącym porząd- 
kiem. zastaw dostał Xięstwo Potockie, 7/7sze- 
sław Xiestwo Wielkiego Nowogrodu, Jarosław 
Xięstwo Rostowskie, Swiatopeik Xięstwo Tu- 
towskie, Borys po laroslawie Xięstwo Rostow- 
skie ( Jarosław bowiem opanował Xięstwo Kijow 
skie) Zeb Xięstwo Murawskie Swiatoslas zie» 
mię Drewlanów, ZPezecosław Kięstwo Włodzi- 
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Shwe skutki ze srogiego może i za wistnego 
losu pochodzące, niebył iednak w naturze 
swoiéy tyle złym i szkodliwym, iak podział 
innych mocarstw Europeyskich. W Ros- 
syi wtenczas nawet gdy surowi Æoyslo- 


„wie łupieże swe rozszerzyli, postrzegamy 
niektóre Xięstwa, a mianowicie Wdodzi.. 
 mierskie nad Bogiem , Przemyślskie, Ha- 


lickie, Bełzkie, słowem wszystkie Xięstwa 
Galicyą składające zupełnie wolne i żadne- 
mu obcemu mocarstwu nieuległe, widzie- 
my iak Leon Xiążę Haïicki, korzystaiąc 
z niezgody Qyczyzny naszćy w 1280 Roku 


wpada do Polski i tron Piastów osieść za. 
myśla, i chociaż zamiaru swoiego osiągnąć - 
„nie może, nieprzestaie iednak rozszerzać 


granic NOO Państwa , i ie od sąsiadów 
zabezpieczać. … 
Z upadkiem Xięstwa Kijowskiego po- 


wstały dwa inne silne Moskiewskie i 


© mierskie nad Kleźmą, Mścisław Xiestwo Tmu- 


tarakańskie, Słanisław Xiestwo Smoleńskie, 
Poświzd Xięstwo Włodzimirskie nad Bugiem A 


t 


(amoże Łuckie nad Styrem) Sudyszaw Xięstwo 
_ SŚmoleńskie. 


gr 
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Włodzimirskie nad Klazma, zdaie się że 


Xięstwa te były naysilnieysze i zawsze do: : 


‘brze urządzone. — Xięstwo Wielkięgo No- 
wogrodu, Smoleńskie , Czerniéchowskie, 
Połockie, Pereasławskie, Rostowskie, Mu- 
_rawskie były także silne i potężne. 

„Niewspomniemy tu już oinnych dro- 
bnych Xięstwach, np. Putywelskim, Su- 
rozskim ete. które szkodliwemi raczćy niże- 
li ażytecznemi Rossyi były, nie będziemy 
wto wchodzić czego im brakowało do u- 
trzymania wspólnóy exystencyi i narodo- 
wego bytu; lecz się pokrótce zastanowie- 
my, nayprzód nad sama genealogia Xiążąt 
Ruskich, AA o tablicy Autora naszego. 
pomówiemy, = > 

Nie ma watpliwości, że im drobniey-: 
sze są udziały narodowych Prowincyi, im 
więcćy iest panuiacych Xiążąt, tem tru- 
dnićy genealogią onych dokłądnie opisać i 
ułożyć , daie się to czuć naydotkliwićy W 
czasach dawnych, gdzie bardzo słusznie wat- 
piemi o pewności czynów i dat history- 
cznych, a co szczególnie ź braku żrzódeł 
history cznych pochodzi: 


s YW 
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Mało znaydziemy w Europie narodów 
mogących się chlubić, z tego; że od cza. 
sów naydawnieyszych chronologią swoią 


` maią dokładną i pewną. W Rossyi toż po- 


strzegać się daie.. Nowsi dzielów tego na- 
rodu pisarze słusznie dowodzą niekiedy 
Nestorowi naypierwszemu kronikarzowi 
swoiemu , omyłki iakie w rachubie lat po- 


„pełnił. — Historyczne iednak dzieła w Ros- 


syi naypewnieyszemi być zaczynaią od ro- 
ku 981. w którym Włodzimierz Swięty, 
chrzest przyiąwszy, Religią Grecką do kra- 
ju swego wprowadził wynika zatém oczewi- 
ście ztego, że gdy od Włodzimierza do- 
pięto; pewność dat poncz ch w Ros- 
syi się zaczyna, i pewność też genealogi- 
czna od czasów iego dokładną być musi. 
Rozdrobniona familia tego monarchy - 
w XI. i XII. wiekach zaięła obszerne iego 
krainy począwszy od Kijowa i Wielkiego 
Nowogrodu na zachód aż do -Morza Balty- 
ckiego, Dzwiny, Bugu i Gór Karpackich 
i na południe do Katarakt Dnieprowskich 
i odnogi Cymmeryiskiéy, na północi wschód | 
aż do Finlandyi i Czudzkićy krainy, do 
Mordwy; i Bolgosów Kazańskich. 
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Jeżeli teraz zważemy iak mogła być 
rozdrobniona familia tego Xiążęcia w tak 
obszernych krainach panuiąca, będziemyź 
mogli wątpić o trudnościach iakie zwycię: 
żyć musi ten który genealogiczne tablice 
"panuiących Xiazat układa. 

Lecz może nam kto zarzucić zechce 
iż trudności te ułatwić się dadzą wyrzuci- 
wszy z tablic nazwiska Xżąt: którzy mało 
bardzo w dzieiach się wsławili. Zarzut ten 
 lubonigdy ni przestanie być pozornym tyl 
ko, lubo ciągle wiele dowodami zbiiać go 
można, przecież mieć może wiele i na swą 
strong, my przeto nim do mowy nad tabli- 
ca autora naszego przystapiemy, mamy So- 
bie za obowiazek zastanowić się nad téma 
4 mo. Wiakich Xięstwach Rossyiskich- 
- panuiacy Xiażęta w ogólnéy genealogicznéy: 
tablicy tego. narodu mieysce znaleść mogą, 
czyli którzy Xiążęta wyłącznie umieszczeni 
-w nićy być powinni. 

2do. Jaki naydokładnieyszy układ tóy-: 
to tablicy nadany być może. 

Co do Pierwszego. Niemasz Xięstwa ` 
aaymnieyszego. nawet w Rossyi któreby: w 
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rzędzie swych panuiacy ch, nieliczyło choć 
kilka takich któryby a nie w Europie 
to przynaymnićy - w Oyczyznie -wlasnéy 
przez mądrość , dzielność, i dobre rządy, 
głośnemi się nie stali. Wypada zatém że 


dokładny autor tablic genealogicznych, dla 
należytego ich uzupełnienia, wszystkie Xię- ` 


stwa łącznie lub oddzielnie w tablicy. swo- 
ićy musi umieszczać. Lecz ztey dokła- 
dności zdaie się rodzić widoczna że tak 


powiem niedogodność ,. czytelnik w tabli- . 
cy genealogicznćy, widzi. niekiedy nazwi- 
"ska których nigdy nie słyszał októrych ni- 
„gdy nic nie czytał, i musi być niemi ko- 
miecznie znudzony. Autor tablic w tym 
_zdarzeniunie będzie mógł osiągnąć głównego 


swojego, celu, to iest stania się użytecznym 


- į zamiast dokładności będzie rozwlekłym. 
e tla okoliczność musiała być nieodstę- 


pną od mocy Autorów Historya Rossyiską 


- opisujący ch. Godny uwielbienia Autor Hi- 


storyi tego narodu P. Karamzyn przy wy- 
danym przez siebie dziele dziewięć tablie 
genealogicznych domieścił. (3) Z tych ta- 


(3) Ob: iego. tablica przy drugićm wydaniu Hi- 
storyi Państwa Rossyiskiego. 
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blic przekonać się moga miłośnicy dziejów 
o gorliwości ' z iaką. uczony ten mąż poroz- 
rzucane w ogromie dzieiów tego obszerne- 
go Państwa Xiążąt nazwiska zbierał i u- 
kładat; wyznaie przecież Autor że nie 
wszystkie umieścił , odsyla on czy telników 
do textu samego swćy historyi, oraz do 
not które ze szezególną ułożył erudycyą i 
i dokładnością. Niewchodząc w szczegóło- 
wy mblie iego rozbiór, powiemy tylko że 
 gysterhat ich układu iest: porządny i 
„dokładny, usiłował on pod dziewięcią ta- 
blicami zebrać nazwiska Xiążąt którzy zia- 
kiegokolwiek bądz. względu w. historyi Ros- 
'syiskićy , chlubne zaś maią mieysce. Po- 
rządęk chronologiczny zastósowany do cza- 
su tworzenia się i powstawania | Xięstw 
wiele bardzo do zrozumienia tych tablic- 
pomaga, — Mimo iednak dokładności iaka 
mu słusznie przyznać musiemy, możnaby 
porobić nieiakieś' sprostowanie i zmienić 
ich układ coby może do łatwieyszego i Wy= 
godnieyszego użycia posłużyło. 
Niemożemy też pokryć milczeniem pra- 
-cy rodaka naszego i Autora Historyi Oy- 
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czystéy Adama Naruszewicza, który oprócz 
genealogicznych tablic familii w naszym na- 
rodzie panuiacéy domieścił też przy swéy 
historyi tablice genealogicznne innych mo- 
carstw sąsiedzkich. W tablicach tych da- 
ią się widzieć wyprowadzone genealogie 
'Xiążąt Kiiowskich , Halickich , Przemyśl. 
skich. Włodzimirskich, Połockich , Czer- 
niechowskich, Smoleńskieh i t. d. Zdaie 
` nam się że mimo całćy usilności iakićy wi- 
dać że używał autor w dokładnóm ich u- 
' łożeniu odpowiedzieć one oczekiwaniu mi: 
łośników zupełnie nie mogą. Zalecaią, się 
one szczególnićy dokładnym wypraco- 
waniem lecz maia przytćm niektóre nader 
_ widocznę wykroczenia chronologiczne. 
Musiemy wyznać że ogrom tak wiel 
kićy pracy przechodzi możność poiedyń- | 
czego człowieka: że postrzegamy z uwiel- 
bieniem w Naruszewiczu , iak. nieprzesta- 
iac ną zdaniu naypoważnieyszych nawet 
Historyków porównywał i ie ze sobą i tym 
dopiero-sposobem prawdy docho dził, przę- 
cjeż zaledwie na to zgodzićbyśmy się nieo- 
śmielili żę ta sama usilność iego, w błędy 


wozi 
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er 


ee 
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go en W R a 
gij i chronologii porównań czynić mi. się 
zdaje nie można; a to ztćy przyczyny: że 
Kontynuatorowie Nestora , wziąwszy za 
punkt środkowy przyięcie wiary, przez 
Włodzimierza Sgo (981 r.) wszystkie hi- 
storyczne zdarzenia podług tego sprosto- 
wali i ułożyli. Naruszewicz miał pod ręs 
ką Nestora mógł nawet mieć iakiś spis iego. 
dzieiów późnieyszy może przez którego z 
mnichów znacznie przedłużony, długo al- 
bowiem cytuie go w swém dziele nawet 
w latach w których Nestor nie żył (4) Z tés, 


NEA ENT ER RE SE CT PE 


(4) Nestor urodził się około 1056. roku, k roni- 
ka iego, zdaje się iż się kończy na roku 1106, 
w którym opisuie życie dziewięćdziesiątego le- 
tniego starca Woiewody Ruskiego nazwiskiem 
Jana, Ob: Käramzyna Historyą Państwa Ros- 
syiskiego Tom Il. na karcie 147 — Naruszewicz 
Ob: iego historyi Tom IV. (Ed: 1780r.).na kar- 
-cie 135, w nocie litera 72. mniema że Nestor 

kończy swą kronikę na roku od stworzenia 
świata 6714. co przypada na rok 1206, wczem 

` się myli, Nestor bowiem ktory się urodził oko- 
ło +. 1056 (Ob: wyZéy) niemógł żyć lat 150, 
P. Karamzyn mniema żę Nestor pęzestał pisać 


vs 
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blic iednak genealogicznych przy historyi 
iego umieszczonych łatwo przekonać się 


można że mu czasem niesłusznie niewie- 


rzył. — Ma to na swą stronę. Naruszewicz, 
że tablic Xiążąt Ruskich układać, nie miał 


może obowiązku i potrzeby, z téy przy- 


czyny i my o innych niedostatecznościach 


postrzegać się w nich daiących, tu nie- 


wspomniem y. i 
Nam się zdaie że układaiący tablice 


geńealogiczne panuiacych Xiążąt. Rossyi- ` 


skich, przekonawszy się Ze układać i ie od- 
dzielnie wszystkich Xięstw , byłoby rze- 
czą zbyteczną i może niepoirzebną zebra- 
wszy nazwiska Xiążąt którzy naywiecéy 
się wdzieiach wsławili, ułożyć ie 1. albo 
podług porządku Xięstw, zachowanego w 
spisach dawnych Ruskich kronikarzy, 2. al- 


bo podług ich CE i starszeństwa fa- 
milii. = 


w roku 1110. to iednak iest dziwna, dla czego 
Mnich Sylwester którego za kontynuatora Ne- 
storowego uważaią, miałby zacząć pisać aż wro- 

ku 1r25 lub. 1127 Ob: Hist: Państw: Ros: P. 
Karamzyna T. IE nota 213 na kar. 118. 


| 
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W pierwszym i drugim razie tablica 
musi uledz podziałóm, należy zatem aby 
autor nayporżądnićy to wypełnił; odzna-' 

czył nazwiska, Xiążąt którzy z, udziałów 
swoich na Wielkie Xięstwo Kijowskie , 
lub Moskiewskie 'przenoszonemi byli albo 
się sami przenieśli; wreście szczególną po- 
winien zwrócić uwagę na chronologiją i iak 
naywięcćy układ ten do nićy zastósować: 

- Co do drugiego: Układ tablic Genea- 
logicznych zdaie się że iest naygłówniey- 
szym środkiem służącym do dopięcia celu. 
jakie tablice te mieć powinny. Niemaiąc 
na celu podawania: nowych form ich ukła- 
du, wspomniemy raczćy 0 niedostateczno- . 
ściach iakim ulegaią tablice te które w prze- > 
konaniu naszem za godne. uwagi osądzili- 

_ śmy. — za REŻ 
Wspomnieliśmy wyżćy o tablicach ge- 


nealogicznych Naruszewicza, zdaie nam 
się że we względzie państwa Rossyiskiego 
tablice te ułozone są dla zrozumienia textu 
.  historyi naszego narodu w tych mieyscach, 
gdzie o Rossyi zachodzi wzinianka. Układ 
tych tablic iest niedostateczny ztéy SZCze-- 
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gólnie przyczyny że ogół iest obiaśnieniami 
dużemi tak. zatarty, iż nietylko niemożna 
go. poiąć ale nawet szczegółów samych do- 
kładnie zrozumieć niepodobna. Nadto u- 
wagi początkówe przed każdem Xięstwem 
iako zawieraiące powtórzenie lub skróce: 
nie tego co się w texcie i notach powie- 
działo, zdaią się być niepotrzebnemi. Ta- 
blica genealogiczna iako służąca iedynie de 
Obiaśnienia ogółu, i przedstawienia na ie- 
den rzut oka caléy massy panuiącćy familii 
takowym sposobem ułożona , iest niezrozu. 
miałą i ciemną. 

Tablice ułożone przez Pana Karamzy- 
na, sposobem powszechnie w ich układa. 
„miu przyigtym są może za rozciągłe i nie- 
zupełne. Nam się zdaie że przy .takićy 
-obszerności iaką przyjął autor można było 

naymnieyszego nawet nieopuścić szczegó” 
łu, i zawrzeć wszystkie panuiących Xią- 


żąt nazwiska czego właśnie Pan Karamzyn 


aiedopełnił iak to wyżćy wspomnieliśmy. 
1Wielka niedostatecznością w tablicach 
zdaie się być zły ich układ. Możnaby 


słusznie twierdzić iż oprócz tablic geneala.. 


PR NE Sr, 


| 29 


gicznych szczególnych (które żwykle przy 
każdćy z lepszych Historyów różnych na- 
rodów widziemy) koniecznie iest potrze- 
bną tablica ogólna cały genealogiczny za- 
rys panuiącćy familii obeymniąca, i taką 
iest włalnie tablica o którćy zaraz pomó- 
wiemy. — 

Utadas ia nie badaczów History- 
cznych lecz miłośników, szczególny poży- 
tek na celu mieć winien, gdyż cel tych 
iako obszernieyszy zdaie się nam być wie». 
cznieyszym. Badacz znaydzie sobie pomoce 
w tych nawet autorach których mitosnik 
czytać nie zechce. 


_ Tablica przez Ludwika Mitona ułożo- ` 


na, iest tylkó porządnym zbiorem ztablic 
P. Karamzyna uczynionym , rozciągającym 
"się aż do czasów naszych, sporządzonym 
zaś tak , że na ieden rzut oka widzieć można 
koleyno chronologicznie ułożone nazwiska 
Xiążąt którzy w iednymże czasie we wszyst. 
kich Xięstwach Ruskich Boa Składa 
sie z óśmiu oddzielnych części. Pierwsza 
obeymuie genealogia Xiążąt Włodzimirskich 
AE ezma) i Moskiew skich. Druga Xia- 
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żąt Smoleńskich. Trzecia Xiazat Halickich 
Czwarta Xiażat Reżańskich Murawskich 


1 Prońskich. Piąta Xiążat Czerniecho- 


*wskich. Szósta Xiażat Połockich. Z osta- 
4 KOSZE x 


tnich zas dwóch Pierwsza (siódma) obey- 
muie genealogią domu Romanów z którego 
łaskawie nam dziś panuiący Monarcha po- 
chodzi, Druüga (ósma) genealogią Carów z 
różnych famili obieranych. | 

Niech lepsi znawcy od nas sądzą o do* 
skonałości lub uchibieniach tey tablicy ze 


swoiego doświadczenia; ay zapatruiemy 
się na nią pod względem różnicy iaka na 


ieden rzut oka widziec.sie daie przy uwa: 
źnem ićy porównaniu z Genealogicznemi 


tablicami do tych czas w Rossyi ułóżone-- 


mi. Potrzeba oddać zasłużone Autorowi 


pochwały za gorliwość w zbierania na- 


zwisk panuiących KXiążąt i ich ukłądaniu 


PNIEWY FCI, 
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w naukach, bowiem i umieiętnościach tru- 
dnićy iest daleko żebrać: ułożyć, i kupio- *- 


ne części niż gałęzie oddzielne rozszerzać; 


nietrudno będzie zatém rozszerzyć to co 


_ ułożył P. Miton nietrudno poprawić male i 


-achybienia chronologiczne które przypa de ; 
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kiem iakowym zayść mogły, tém więcóy 
dla tego iż te na ieden rzut oka spostrzedz 

się daią. a 
Sądziłbym że pod nazwiskiem Xiażąt 
Halickich obeymuiąc wszystkie Xięstwa. 
Galicya składaiące iako to właściwe Xię- 
stwo Halickie, Xięstwo Wlodzimirskie, 
(nad Bogiem) Przemyślskie, wreście Bel- 
zkie i inne pomnieysze należało koniecznie 
przynaymnićy WAY tule dać poznać czytel- 
nikóm rozszerzenie familii Potężnego Wo-: 
łodara pierwszego udzielnego Xiażęcia téy 
krainy; z tego szczególnićy względu że 
Xiestwo to nie ma żadnego panuiącego 

_ któryby: się w dzieiach Ruskich nie wsła- ` 
< > wil zwoien często pomyślnych z Polską i 

Węgrami prowadzonych. 

= Xięstwo to do zupełnego swoiego u- 
padku (1540 r.) to iest do czasu w którym 
go Kazimierz W. pod móc swoją zagarnał: 
było przedmurzem Rossyi ze strony: połu- 


-_ dniowo zachodniéy zaslaniaiacym ią od na- 
~ padu Polaków i Węgrów. Z téy zatém 
Gz przyczyny zdaie się że podział ten powie. 
nien być konieczny m. 
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Co do innych Xięstw moglyby także 


niektóre zayść rozszerzenia które ile mnićy 


- ważne mógł autor pominąć. 
Zresztą dodać tu należy że tablica ta ` 
jako ułożona -może dla samego żrozumie- 
nia głównych tylko wypadków w dzieiach 
Rossyiskich celowi swóiemu naydogodniéy 
odpowiada. Potrzeba ist zatóm aby po- 
święcaiący się Historyi Rossyiskićy ciągle 
ia miał pod ‘reka. | 
Sądzę że okażemy należną ‘autürowi 
wdzięczność , aziomkom naszym szczerą U-. 
sługę, tlumaczac ią z małemi poprawkami 
przez. autora nam udzielonemi na ięzyk = | 
Qyczysty, i tóż tłomaczenie na tablicy Li: p 
tografowanćy sporządzone przy pismie mi- i 
nieyszym dołączamy. -Byé może;iż to po- ` | 
służy do obszernieyszych mad tą tablicą | 
uwag: a może też zachęci którego z naszych 
rodaków do ułożenia podobnéy do histo. À 
ah naszćy. To ostatnie usiłowania autor + ES 
z: sat? oc | 
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